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U S T Ę P S T W A  N A S Z E  NA  
D Y M  MIEJSCU, U P A D E K  D U  
N A  S P R A W Y  S PO ł.E C ZN E  O 
D Z iA Ł B Y M  N A W E T  S ŁU  Ż A L  
W O M  H E B R A JSK IM  SH O W  O 
T A L M U D U , MAJĄ N A S  D Z IS  
P Ó W , N A D  K T Ó R Y M I W O L

K A Ż D Y M  K R O K U  1 N A  KA Żr  
CHA, E N E R G II ,  *• O SPAŁOŚĆ  
R A Z  B IERNE. P O W I E - 
CZE P O D D A N IE  S IĘ  W P Ł Y '* 
D O W A Ł Y ,  Ż E  W Y Z N A W C Y  
IA J  ZA  C H O D ZĄ C Y C H  TRUs 
N O  S lĘ  N A W E T  ZNĘC A Ć ,

Jan Matejko
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Budżety P rezydenta  R. F „  Sejm u i N. I. K.

Trudni rola niepopularne! o Sejmu
Źydki i Ukraińcy za zmianą ordynacji

S e jm o w i  k o im s ja  b u d że to w a  p ó ź ­
n ie j n iż  in n ych  la t  za c zę ta  r o z p a tr y ­
w a ć  p re lim in a rz  na  rok  1938 9, p o ­
n ie w a ż  d o p ie ro  w  p o n ied z ia łek  20 
hm . o d b y ła  p ie rw s ze  p o s ied ze n ie  po 
św ię c o n e  t e j  sp ra w ie .

PREZYDENTA R. P.
R o z p o c z ę to  ja k  z w y k le , od budżc 

tu  P r e z y d e n ta  R . P .  - n u
B u d że t ten  u ch w a lon o  b e z  d ysk u  

Sji. D łu ższą  d y sk u s ję  n a to m ia s t w y ­
w o ła ł b u dżet Sejm u,.  -

NERWOWOŚĆ RZĄDU
P o s ło w i Ja b łoń sk iem u  w y d a je  s ię 

d z iw n y  s tosu n ek  rzą d u  d o  S e jm u . 
N e rw o w o ś ć  i ta jem n iczo ść , ja k ą  oka- 
zU je  rzą d  w  ze tk n ię c iu  s ię  z  S e jm em , 
n a le ż y  u zn ać za  ob ja w y  szk o d liw e , 
za k łó c a  to  b o w iem  s p ra w o w a n ie

swych funkcji przez Sejm. Jcszczis j biera się Sejmowi możliwość wypo- 
niuiej zrozumiałe są objawy Iekeewa- ; wiedz.enia się w różnych aktualnych
żenią tego organu państwa p rzez! zagadnieniach. Sejm obecny ma

zresztą ciężkie zadanie, gdyż nie-
wybrauy przez większość spoleczeń-

członków parlamentu.

O ZMIANL ORDY­
NACJA WYBORCZEJ
Przedstawiciele mniejszości naro­

dowej, a mianowicie żydowski noseł 
Sommerstein oraz Ukrainiec P ie ń ­
ski mówili o konieczności, jak naj­
rychlejszego przeprowadzenia zmia­
ny ordynacji wyborczej 

Poseł Karśnicki zauważa, że sesja 
zwyczajna Sejmu mogłaby być zwo­
ływana wcześniej. Wtenczas inten­
sywność prac w Sejmie nie byłaby 
tak wyczerpująca. Sesje nadzwyczaj­
ne mają ściśle określone kompeten­
cje i nie mogą zajmować się inny­
mi sprawami, które mogą być poru­
szane tylko w czasie sesji zwyczaj­
nej. Ma się wrażenie, że celowo od-

Zjazd na jednej Kanapie
K oniec m łodych  n a ro a o w có w

W  W a rsza w ’ e odbył się  w  o stat­
nich  dniach zjazd  Zw iązku M ło­
dych N arodow ców , k tórzy  przed 
trzem a la ty  p rzeszli ze Stronnic-

Nieznani złoczyńcy
rozbili figurą 
Matki Boskiej

K A T O W IC E , 20.12 ( t e h .w ł .) .  
W  Rudzie Ś ląsk ie j ja c y ś  nieznani 
z ło czyń cy  rozbili w  n ocy fig u rę  
M atki B osk iej, m ieszczącą  się  w  
gi ocie t. zw. D olin y Jan asow ej, 
u fu n d ow an ej przez m iejscow ą Jud 
ność i o taczan ej sp ecjaln ą czcią.

Jest to ju ż  drugi podobny w y­
padek To też fa k t  p ro fa n a cji w y 
w o ła ł pow szechne oburzenie całej 
okolicznej ludności.

tw a  N arodow ego do san a cji. Ob- 
radum przew odn iczył p. P iestrzyń  
ski, redaktor ,.K u rie ra  P oran n e­
go ", R e fe ra t po lityczn y w y g ło sił 
p. K lau diu sz H rabyk, zastęp ca  p. 
P iestrzyń sk ieg o  w „K u rie rze  P o­
rannym ".

N a w n iosek red. S ta h la  z „G a ­
zety  P o lsk ie j"  postanow iono n a­
dać Zw iązkow i nową nazw ę „R u ­
chu N arodow o - P ań stw ow ego", 
albow iem  „m łodzi n arodow cy" —  
co n ieuchronnie każdem u grozi—  
zd ążyli ju ż  posunąć się w latach .

W  ostatn iej ch w ili dow iedzie­
liśm y się, że ty tu ł n aszej notatki 
je s t  n ieścis lj', albow iem  dla po­
m ieszczen ia  uczestników  zjazdu 
w niesiono na salę obrad aż czte­
ry  kanapy.

stwa, musi pozyskiwać w społeczeń­
stwie prawo egzystencji.

CIEtfKiZ BADANIE 
SEJMU

Poseł Karśnicki nie uważa, aby 
obecna ordynacja wyborcza była 
niedemouratyczna, dąży ona tylko 
do pewnego przesiania i lepszego 
przygotowania parlamentu do jego 
praw.

A P E l U J r i  Ż Y L u u W  
I  U *m Ą IŃ C j6 W

Odpowiedając poslawi Souniier- 
steinowi, zauważa, że zapewne po­
ruszył on sprawę ordynacji wybor­
czej w interesie własnym, gdyż ma­
ło jegc współwyznawców znalazło 
się w tym Sejmie.

Pos. Sommerstein —  Nie tylko 
dlatego.

Pos. Karśnicki: —  Może jednak 
to było głównym powodem. Gospo­
darzami w, Polsce muszą być Pola­
cy. Reprezentacje mniejszości naro­
dowych muszą się znaleźć w stosun 
ku ilościowym.

Ta opinia posła Karśnickiego nie 
pudooala się posłowi Pełeńskiemu. 
Zwa.;za on pogląd, żr w pań*wie 
polskim gospodarzami niugą być tył 
ko Polacy, powołując się na nową 
Konstytucję, która mówi, że Pań­
stwo Polskie jest własnością wszyst­
kich obywateli.

Budżet Sejmu przyjęto bez zmian, 
jak również budżet Senatu, nad któ­
rym nie było dvskusji.

KARAĆ 
S »RAVz C ÓW N ADUŚ YĆ

Ostatnim omawianym w poniedzia­
łek działem był budżet Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa. Tu zabrała 
głos tn. in. posłanka Prystor^wa, ktć 
ra postawiła następujące pytanie.

—  Czy sprawa rozmaitych nadu­
żyć, za które są surowo karani niżsi 
funkcjonariusze, a za które odpowie­
dzialni są wyżsi urzędnicy, naieży do

Najwyższej Izby Kontroli? Widzę 
bowiem z ikazji wielu procesów —  
mówi pani Prystorowa, — że najniż­
si urzędnicy dźwigają cały ciężar od 
powiedzialności, a w y ż s i  u r z ę d ­
n i c y  —  me chcę wymieniać ich 
nazwisk —  s ą  b e z k a r ni. Kie­
dy opinia publiczna wskazywała w 
wielu przypadkach na niewłaściwość 
ich postępowania, nie było to brane 
pod uwagę, a dziś cieszą się popu­
larnością.

Prezes Najwyższej Izby Kontroli 
gen. Krzemieński oświadcza w od­
powiedzi p. Prystorowej, że w razie 
stwierdzenia nadużyć, Najwyższa Iz- 
za Kontroli zawiadamia o nich wiar 
dzę przełożoną organu kontrolowa­
nego z żądaniem pociągnięcia winne­
go ao odpowiedzialności karnej. Na 
tym kompetencje NIK-a się kończą, 
a zaczyna urzędować prokurator.

I ten budżet przyjęto bez zmian.

Z gon  LudendorSf 5
w o d z z  cesarsk ich  Niemiec

M O N A CH IU M , 20.12. W  ponie­
działek o godz. 8 rano, w  jednym  
z san atoriów  pod M onachium  
zm arł sze f sztabu gen eraln ego 
arm ii n iem ieckiej z czasów  w ie l­
kiej w ojny, gen. E ric k  Luden-
dorff. ■ - \

•  **
Gen. L u d en d o rff urodził się 9 

kw ietn ia  186b r. w  P ru szyn ie  pod 
Sw arzędzem  w  Poznańskiemu 

W  r. 1916 L u d en d o rff m iano­
w any został generałem  piechoty 
i generalnym  kw aterm istrzem  ar­
mii n iem ieckiej. W  r. 1918 zm u­
szony został do ustąpien ia  i w ów ­
czas pośw ięcił aię działa ln ości 
puD licystycznej. W yd aw ał on 
m iesięcznik „A m  h eiligen  Quel! 
deutscher K r a ft"  który zw a lcza ł 
katolicyzm  i chrześcijaństw o- Pod 
czas pó źn iejszej działa ln ości L u ­
den d orff poróżnił się H itle iem ,

różnice te jed n ak  zo sta ły  usun ię­
te podczas u roczystości 70-ej 
roczn icy  urodzin L u den d orffa ,

1

L u d en d o rff

l l ł i P P i l s i i C H u najlepsze m  krajowe
ż ą d a ć  w s z ę d z i e ,  w y t w  ZiSfeŁiSSEfflSI 5 ,

R e k o n s o l i d a c j a ”  w  O z o n i e
Ofensywa Naprawy

Ilu bezrobotnych narodowców
otrzyma paczki na święta?

W  dniu w c z o ra js z y m  z łu zon o  w  

k a n to rze  „ A B C ” ”  n a s tęp u ją ce  o f ia r y :  

S. J , —  10 z ł. na g w ia z d k ę  d la  

n a ro d o w có w . K .  S. —  5 z f. d la  d z iec i 

n a  św ię ta . C ze s ła w  i M a r ia  ja s z t z u -  

lO w ic z o w ie  —  d la  u czczen ia  p c m ięc i 

za c n e j 1 k o ch a n e j ś. p. N a t a l i i  I ls k ie j

—  20 z ł .  S ta n k ie w ic z  W .  —  20 z ł. 

In ż .  I g n a c y  M y s zc zy n s k i —  d la  n a ­

ro d o w c ó w  na  g w ia z d k ę  —  10 zł. 

J a d w ig a  B . —  6 z ł. A d w . P a w ło w s k i 

L .  —  5 z l. M . i  S . Z d z ia r s c y  —  10 zł. 

J . S. —  3 zŁ  Z . W .  —  5 z ł. B e z im ie n ­

n ie  —  60 g r . T .  IV .  —  3 z ł. W .  H .

—  3  z ł. M g r .  A .  Ł o d z iń s k i —  5 z ł. 

M g r .  H a lin a  C ła p iń sk a  2 z ł .  P ie tru -  

c za n is  R o m a n  —  1 z l. R a tk o w sk i 

M ir o s ła w  —  1 z ł. Z iem b iń sk i —  paca 

k a  i  2  z ł. K .  R . O . S. —  2 z ł Ce- 

d z ik  S z in a n ia  —  5 z ł. B e z im ien n ie  —  

p a c zk a  i 1 z ł. J. K .  —  2 z ł. B e z im ie n ­

n ie  —  2 p a c zk i i  z a b a w k i. Jacek  B o ­

b iń sk i —  5 z ł. G a je w s k a  —  2 zł, 

C za rn e c k i —  50 g r . P o ls a k ie w ic z  —  

50 g r . B r z o z o w s k i —  1 z ł. B zu ra  —

1 zl. Pracownicy firmy B-cia Bor­
kowscy —  zł. 43.

Pozostały jeszcze trzy ostatnie 
dni: wtorek, środa, i czwartek. Zade­

cy d u ją  one o s ta te czn ie , i le  rod z in  

b e zrob o tn ych  n a ro d o w có w  o tr z y m a  

pa czk i św ią te c zn e  od  C zy te ln ik ó w  

„ A B C ” .

W  zw iązku z reo rga n iza cją  Cen 
tra li '„O zonu" p ra sa  podaje naz­
w iska szeregu osób, które m ają 
być m ianow ane do C entrali „Ozo 
nu".

Stanow isko kierow nika w yd zia ­
łu polityczn ego ma ob jąć p. D oet 
liuger, który pochodzi z K rak o ­
wa, a był kolejno sta ro stą  w B ia  
łej, w  T arn ow ie i w  Żyw cu. P. 
D oetlin ger rozpoczął ju ż  pewne 
prace p rzygotow aw cze w  biu rach  
przy ul. M atejki.

W ydział a d m in istracyjn y  ma

według jjugłooek objąć p. L . P u ­
łaski, obecny prezes spółki w y­
daw n iczej „D cm  P ra s y ‘“ w j d a ją ­
cej prasę czerw oną, m ąż za u fa ­
n ia  pułk. M iedzm skiego na teren 
prasow y.

W yd ział m łodzieżow y ma pro­
w adzić m aj. G olinat, pochodzący 
z b iu ra  planow ań „O zon u ". Ode­
g ra ł on pew ną rolę przy organ iza  
c ji K on gresu  In żyn ierów  we Lwo 
w ie i w ystęp ow ał tam, jako zw o­
len nik  gospodarki p lanow ej i to 
tahzm u.

Kocuper contra ZajączKowsKi
W yrok  w  p roces ie  apelacy jnym

( J K )  W  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  w 
L u b lin ie  o d b y ła  s ię  ro z p ra w a  z  o- 
sk a rż en ia  p u b lic zn ego  p rz e c iw  A aa -
m ow i Z a ją c zk o w s k iem u  za  a r ty k u ł pt. 
„G o s p o d a rk a  s a m o rzą d o w a  w  ivra - 
sn y m s ta w ie ” , z a m ies zc zo n y  »  ća w  
n e j „ N o w e j  Z ie m i L u b e ls k ie j” , k tó  
r e j  red a k to rem  b y ł p. Z a ją c zk o w s k i.

A u to r  t e g o  a rty k u łu  za rzu c ił b. 
s ta ro śc ie  K o cu p e ro w i s z e ie g  c zyn ó w  
p o p a d a ją c yc h  pod  p o ję c ie  i is to tę  
„ ra d o s n y c h  g o s p o d a re k ” .

W  w yn ik u  r o z p ra w y  a p e la c y jn e j p. 
Z a ją c z k o w s k i sk a za n y  zo s ta ł na  3 
m ies ią c e  w ię z ie n ia . A  w ię c  w y ro k  
p ie rw s ze j in s tan c ji z o s ta f u trz ym a n y .

H  i

N A  G W I A Z D K Ę

C z y t e l n i k o m  A B C  d a ie m y  2 5 %  

z n i ż k i  n a  w s z y s tk ic h  ubiorach  
męskich, damskich i uczniowskich

W Y T W Ó R N IA  UBIORÓW

Feliksa PECIAKA
Nowy Świat 36 m. 30

r  y
N ie d z ie ln e  d e m o n s tr a c je  so ­

c ja l is t y c z n e  w  s to lic y , g r o m a ­
d z ą c e  t łu m y  ż y d ó w  i o b a ła -  
m u c o n y c h  p r z e z  n ic h  r o b o tn i­
k ó w  p o ls k ic h  p o d  p o z o r e m  
u c z c z e n ia  p a m ię c i  ś. p . p r e z y ­
d e n ta  N a r u t o w ic z a  z m u s z a ją  
d o  p o w ie d z e n ia  c a łe j  p raw  d y , 
c h o ć b y  w ią z a ła  s ię  o n a  z s z e ­
r e g ie m  d r a ż l iw y c h  i n ie m iły c h  
w s p o m n ie ń .

J a k  w ia d o m o , w  r . 1022 w y ­
b r a n y  z o s t a ł  p r e z y d e n te m  
R z e c z y p o s p o lite j  ś. p . G a b r ie l  
N a r u t o w ic z  p r z e z  w ię k s z o ś ć  
Z g r o m a d z e n ia  N a r o d o w e g o , 
z ło ż o n ą  z  P . P . S ., c z ę ś c i  lu d ó w  
c ó w  o r a z  m n ie js z o ś c i  n a r o d o ­
w y c h , w  s k ła d  k tó r y c h  w c h o ­
d z iło  k i lk u d z ie s ię c iu  p o s łó w  
ż y d o w s k ic h  w  t o w a r z y s tw ie  
R u s in ó w 7, B ia ło r u s in ó w 7 i  N ie m  
c ó w . W y b ó r  ze  w z g lę d u  n a  
s k ła d  te j w ię k s z o ś c i  w y w o ł a ł  
w T zen ie  w  W a r s z a w  ie  i  d e­
m o n s tr a c je  u lic z n e .

W  k i lk a  d n i p ó ź n ie j  ś. p . 
E lig iu s z  N ie w ia d o m s k i  p r z y  
s p o s o b n o ś c i  o t w a r c ia  w y s t a ­

w y  w  Z a c h ę c ie  z a s t r z e l i ł  n o - 
v o o b r a n e g o  p r e z y d e n ta . S k r u  
p u la tn ie  p r z e p r o w a d z o n e
ś le d z tw o  u ja w n i ło  n ie z b ic ie , 
że  z a b ó jc a  d z ia ła ł  n a  w ła s n ą  
r ę k ę  b e z  p o r o z u m ie n ia  z k im ­
k o lw ie k ,  że  —  co  w ię c e j  —  od  
la t  n ie  v  i ą z a ły  go  ż a d n e  n ic ; 
z  ó w c z e s n y m i o r g a n iz a c ja m i 
o b o z u  n a r o d o w e g o . M im o  to 
p o d  b a tu tą  P . P . S . r o z p o c z ę ło  
s ię  n a d  tr u m n ą  z a m o r d o w a n e  
go  p r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li­
te j n ie p r z y t o m n e  U ja d a n ie , w y  
p a c z a ją c e  f a k t y  i z a m 1'a r y  
ty c h , k t ó r z y  wr s w o im  c z a s ie  
p r z e c iw  w y b o ro w  i p r e z y d e n ta  
p r z e z  w ię k s z o ś ć ,  p o łą c z o n ą  z 
ż y d a m i i m n ie js z o ś c ia m i, z a ło  
ż y l i  p r o te s t.

O d  te j p o r y  m in ę ło  la t  p ię t ­
n a ś c ie . D o s ta te c z n y  u p ły w 7 c z a  
su , b y  o p r z y to m n ie ć . T o te ż , 
g d y  w t e d y  je s z c z e  m o ż n a  b y ło  
s ię  łu d z ić ,  ż e  w r z a w ra i o s k a r ­
ż e n ia  są  r e a k c ją  n erw 7o w ą  z w o  
le n n ik ó w  ś p . p r e z y d e n ta , to 
te r a z  je s t  r z e c z ą  o c z y w is tą ,  że  
w r z a w ę  r o b i  s ię  na z im n o . N a ­

m ię tn y m  r c jw a c h o m  P . P . S. 
to w a r z y s z ą  ż y d z  C z y n  N ie ­
w ia d o m s k ie g o , z a  k t ó r y  p o ­
n ió s ł  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p o  m ę 
s k u , co  p r z y z n a l i  m u  p r z e c iw ­
n ic y  i s ę d z io w ie , te r a z  p o  la ­
ta c h  p ię tn a s tu  P . P . S. i  n a c jo ­
n a liś c i  ż y d o w s c y  w b re w  p r a w  
d z ie  u s i łu ją  z g o d n ie  in t e r p r e ­
to w a ć , ja k o  z a m a c h  „ r e a k c j i "  
i „ b u r ż u a z j i "  n a  p ra w 7a r o b o t­
n ik a  p o ls k ie g o .

R o b o t a  p r z e jr z y s t a .  Ż y d o m  
w7 P o ls c e  r o b i  s ię  c ia s n o  i M a ­
d a g a s k a r  z b liż a  s ię  z n ie p o k o ­
ją c ą  s z y b k o ś c ią .  N a  g w a P  
tr z e b a  im  d y w e r s j i ;  s a m i b o ­
w ie m  n ie  d a d z ą  r a d v  g r o ż ą ­
c y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw o m .
S ia d  w z m o ż e n ie  a g ita c ji  f o łk s  
f r o n t o w e j  K a r n ie  u b o k u  
s w y c h  ż y w ic ie l i  i w d a d c ó w  
s ta n ę ła  P . P . S. O n a  je d y n ie  
m o ż e  d a ć  w s p ó łp le m ie ń c o m  
M a r k s a  d o stę p  d o p o ls k ie g o  
r o b o tn ik a , b y  go  r z u c ić  n a  b a  
r y k a d y  ; w  o b r o n ie  z a g r o ż o ­
n y c h  N a le w e k .

Ć i s a m i, letoiriw taft n P d a w n o

o b u r z a li  s ię  n a s z y m , z g o d n y m  
z p r a w d ą  o p is e m  p o g r z e b u  
ś w ie tn e g o  p is a r z a ,  a le  r ó w n o ­
c z e ś n ie  b . W ie lk ie g o  M istrza  
M a s o n e r ii  w  P o ls c e , A n d r z e ja  
S tr u g a , k tó r e m u  w7 o s ta tn ie j  
d r o d z e  t o w a r z y s z y ł  la s  c z e r ­
w o n y c h  s z ta n d a r ó w 7, ż a r g o n o ­
w e  n a p is y  ż y d o w s k ie  i t łu m y , 
c i sa rn i d z is  n a d  tr a g e d ią  p o l­
s k ą  z  p r z e d  la t  p ię tn a s tu , n a d  
od  d a w n a  w  p o d z ie m ia c h  k a ­
te d r y  s p o c z y w a ją c ą  tr u m n ą  
d la  z im n e j r a c h u b y  c z y n ią  m e  
p r z y s to jn y 7 z if ie łk  i  z a k łó c a ją  
c is z ę  c m e n t a r n y c h  p o d z ie m i. 
P r z e d  g m a c h e m  Z a c h ę ty ,  g d z ie  
p r z e d  la t y  N ie w ia d o m s k i  d o k o  
n a ł  siw ego z a m a e lm , t łu m , 
iv k t ó r y m  p o m ie s z a n o  r o b o tn i 
k ó w 7 p o ls k ic h  z ro zszw 7a r g o ta -  
n ą  z g r a ją  ż y d o w s k ą , sp ie - 
wra m ię d z y n a r o d ó w k ę . P r z e z  
u lic ę  W a r s z a w y  id ą  d ź w ię k i  
h y m n u  i ś w ia d c z ą  w o b e c  k a ż ­
d e g o  p r z e c h o d n ia , j a k  to P . P . 
S. w ie d z ie  p o ls k ie g o  r o b o tn ik a  
w  s łu ż b ę  ż y d o w s k ą .

T . 6 .

W reszcie nu o rgan izację  w ie j­
ską proponow any je s t  kap itan  
Abram , ‘ prezes Z w iązku  O sadni­
ków,^wybitny n ap raw iacz.

P olityczn ie, skład ta k i ozna­
czałb y w zm ocnienie n ap raw iaczy, 
którzy obecnie prow adzą ofen sy­
w ę na „O zon", a których  popiera  
pułk. M iedziński. U zysk alib y  on i 
bowiem  w p ływ  na n a jw ażn iej- 
szy dla nich  odcinek w iejsk i, a 
jednocześnie przez sw ego so ju sz­
nika, pułk. M iedzińskiego, m ieli­
by w p ływ  na ad m in istrację  „O zc  
n u " -

O stateczn e nom inacje n astą­
pią  jedn ak dopiero po św iętach , 
gdyż osoby d ecydujące o stron ie 
o rga n iza cyjn ej „O zonu ", a w ięc  
pułk. K oc i wicem . P acio rko w ski 
baw ią  obecnie na urlopie. O sta­

teczn e d ecyzje n astąp ią  w iec ko­
ło 15 styczn ia , a może n aw et ko­
lo 1  lutego,
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Miki rozszarpały r
chłopca

W IL N O ,. I 7). 12. W strząsający  
w ypadek w yd arzy ł się w  pobliżu 
m iasteczka H oduciska, w  pow. 
św ięciań skim . M ian o w icie pod­
czas pow rotu  późnym  w ieczorem  
ze szkoły pow szechnej do w si 
G b w an ce , dw a k ilo m etry  cd szko­
ły, za g in ą ł 10-letni chłopak, K i- 
sio łojec. N a za ju trz  znaleziono v  
polu głow ę chłopca i strzęp y  
ubrania. Jak  ustalono chłopca 
ro zsza rp ały  w ilk i.

Lekki n r ó z
i oo= dy śnieżne

P rzew idyw any przebieg 
w  dniu 21 b. m.

pogody

W  całym  kra, u pogoda pochmur­
na z opadami śnieżnymi. Zwłaszcza 
n_ południu. Na W ileńszczyźnie i w  
górach um iarkowany, poza tym  lek 
k i mróz. W iatry północno - zachód 
nie i p.łnocne.

Pam iętajifiy 
o gw iazdce
dla bezrobcir̂ ch


